Percy Bysshe Shelley (4 sierpnia 1792 w Field Place,
hrabstwo Sussex - 8 lipca 1822 utonal w zatoce La
Spezii)

Pewien romantyk z farmy Field Place,
genius poety, szlachetny fejs,
opiewat wolnosc,

walczyt o godnosc,

wszystko to przerwat feralny rejs.

(ebs)

Percy Bysshe Shelley - angielski poeta i dramaturg. Przedstawiciel angielskiego romantyzmu. Jednym z waznych,
wczesnych badaczy Shelleya byt autor jego biografii i edycji dziet, Edward Dowden.

Urodzit sie 4 sierpnia 1792 jako cztonek bogatego rodu szlacheckiego w domostwie Field Place na farmie koto
Horsham w hrabstwie Sussex, absolwent prestizowej szkoty Eton College, przez krétki okres student Oksfordu. Byt
wegetarianinem.

W 1810 Shelley opublikowat swdj pierwszy utwér - powies¢ gotycka "Zastrozzi", w ktdrej objawit swoj ateistyczny
poglad na swiat. W tym samym roku wydat wraz z siostra Elizabeth "Original Poetry by Victor and Cazire", a juz
jako student w Oxford - "Posthumous Fragments of Margaret Nicholson".

W 1811 wydat broszure "The Necessity of Atheism" ("O koniecznosci ateizmu"), z powodu ktérej zostat wydalony z
uczelni. Kolejnym skandalem w zyciu ledwie 18-letniego Shelleya stata sie ucieczka do Szkocji i $lub, ktéry
okreslano jako mezalians, z Harriet Westbrook, cdrkg oberzysty. Mtodzi matzonkowie przeniesli sie najpierw do
Lake District, a nastepnie do Irlandii, gdzie Shelley zaangazowat sie w pisarstwo polityczne.

https://www.youtube.com/watch?v=jAv-40vNPhY

W 1813 zostat wydany utwér "Queen Mab: A Philosophical Poem", w ktérym widac fascynacje poety radykalng
filozofig Williama Godwina, w ktérego cérce Mary (jej matka byta pisarka i prekursorka feminizmu Mary
Wollstonecraft), przysztej autorce powiesci "Frankenstein", Zonaty Shelley sie zakochat. Razem uciekli "na
Kontynent", do Francji i Szwajcarii. Owocem szeSciotygodniowej podrdzy byty opublikowane pdzniej wspomnienia.

W 1815 powstat pierwszy wazny wiersz Shelleya, alegoria "Alastor, or the Spirit of Solitude" ("Alastor, czyli Duch
samotnosci").

Latem 1816 miata miejsce kolejna podréz Shelleya, Mary i jej przyrodniej siostry Claire Clairmont - kochanki lorda
Byrona - do Szwajcarii [1]. Wspdlny pobyt nad Jeziorem Genewskim i rozmowy z Byronem miaty inspirujgcy wptyw
na Shelleya i zaowocowaty m.in. powstaniem kolejnego znaczacego utworu "Hymn to Intellectual Beauty" ("Hymn
do piekna mysli ludzkiej"). Wyprawa w Alpy Francuskie zainspirowata powstanie wiersza "Mont Blanc". W tym
samym czasie Mary rozpoczeta pisanie stynnej powiesci "Frankenstein" [2].

W grudniu 1816 zona Shelleya, Harriet Shelley, po latach nieszczesliwego matzehstwa popetnita samobdjstwo. Po
kilku tygodniach Shelley poslubit Mary. Osiedlili sie w Marlow, w poblizu przyjaciela Shelleya Thomasa Love
Peacocka [3]. Shelley zaczat udziela¢ sie w kregu literackim stworzonym wokoét pisarza Jamesa Henry Leigh Hunta,
kiedy to poznat innego angielskiego romantyka, Johna Keatsa.
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https://www.youtube.com/watch?v=7Z2xAGg9ghKg

W owym czasie powstat dtugi poemat narracyjny "Laon and Cythna" - kolejne dzieto antyreligijne. Obrazoburczy
utwor zostat wycofany ze sprzedazy, nastepnie przeredagowany i wydany ponownie w 1818 jako "The Revolt of
Islam" ("Rewolucja muzutmanska"). Pod pseudonimem Pustelnik z Marlow Shelley wydat wtedy takze dwa traktaty
polityczne.

Ponowny kontakt z Byronem we Witoszech w 1818 znéw zainspirowat silnie Shelleya - powstaty utwory "Julian and
Maddalo" oraz "Prometeusz rozpetany" ("Prometheus Unbound"), najwznioslejsze dzieto Shelleya, bedace
udramatyzowanym poematem, swego rodzaju kontynuacjg dzieta Ajschylosa. Dzieto to przekazuje tresci
anarchistyczne i ateistyczne, méwi o wyzwoleniu cztowieka spod wtadzy panstwa, religii i nieréwnosci klasowej,
uwazanych przez autora za czynniki zniewalajgce ludzi, oraz wysnuwa utopijng wizje $wiata wolnych ludzi.

Wyjazd do Wtoch zwigzany byt jednak tez z rodzinng tragedig Shelleydw - umarta ich cérka, potem syn.

W 1819 w Livorno powstat dramat "The Cenci", a po masakrze Peterloo, najbardziej znane wiersze polityczne - "The
Masque of Anarchy" i "Men of England", a takze esej polityczny "The Philosophical View of Reform" ("Poglad
filozoficzny na reforme"). [4]

W 1821 powstata elegia na $Smier¢ Johna Keatsa "Adonais".
https://www.youtube.com/watch?v=hDHzVkfASb4

W 1822 Shelley planowat utworzenie wraz z Byronem i Leigh Huntem, pod wydawniczg egida tego ostatniego,
czasopisma o tytule "The Liberal", ktére miatoby stac sie alternatywa dla pism konserwatywnych.

W latach wspélnej znajomosci pasja Shelleya i Byrona byto zeglowanie. Stynny utwér Shelleya to "Ode to the West
Wind" ("Oda do Wiatru Zachodniego"). Inne utwory to: "To a Skylark" ("Do skowronka"), "Ozymandias", "The Cloud"
("Chmura"), "The Defence of Poetry" ("Obrona poezji").

8 lipca 1822 podczas sztormu, w drodze z Pizy do Lerici w zatoce La Spezzi (wtedy Krélestwo Sardynii, dzi$
Wiochy), szkuner Shelleya Don Juan zatonat - Shelley zginat, dopiero co oméwiwszy z Leigh Huntem szczegéty
dotyczace nowego czasopisma. [5]

Czas

O morze Czasu! Morze niezgtebione,

W ktérym falujg lata - twoje wody

Sg w swych odmetach od tez ludzkich stone!

Gdzie rytmem przyptyw z odptywem sie schodzi,
Granice kredlisz dla narodzin -

| tych, co chrypna od btagan bezsilnych,
Na ksztatt wrakéw wypluwasz na brzeg niegoscinny!
Ktéz ci zaufa - zte w burzliwej porze,

Podstepne w czas pogody -

Niezgtebione morze?

tt. Juliusz Zutawski


https://pl.wikipedia.org/wiki/Peterloo

Ciato Shelleya zostato skremowane na plazy w poblizu Viareggio, a prochy ztozone na Cmentarzu Protestanckim w
Rzymie. Serce az do swej $mierci w 1851 zachowata jego zona Mary. Na jego nagrobku wyryto stowa: Cor Cordium,
ktére znacza dostownie: Serce Serc.

https://www.youtube.com/watch?v=kqcsXtgS8hY

Oda do Wiatru Zachodniego

Dziki Wietrze Zachodni, oddechu Jesieni,
Twa niewidzialng moca martwa drzew korona
Rozbiega sie jak duchy albo potepieni,

Cma z6tta, czarna, blada i wéciekle czerwona,
Dotkniete epidemia niezliczone mrowie:
Niczym pasterz zaganiasz skrzydlate nasiona

Do zimowego toza - to ziemi grobowiec
Trzyma je wszystkie w ciszy i chtodzie, jak zwtoki,
Az kiedys twej wiosennej, modrej siostry powiew

Obudzi $pigcej gleby zyciodajne soki
(Prowadzac wdzieczne ptaki na podniebny taniec)
| wypetni barwami wzgérz szczyty i stoki:

Dziki duchu, co wszedzie dotrzec jestes w stanie,
Ktéry niszczysz i chronisz, ustysz me wotanie!

Ty, w ktérego strumieniu, wsrdd zgietku batwanéw,
Btakaja sie samotne, rozrzucone chmury
Jak liscie z drzewa Nieba albo Oceanu,

Deszczu i btyskawicy anioty: u géry
Rozpiete na niebieskim grzebieniu twej fali,
Jak rozpuszczone wtosy lasu dzikiej céry,

Menady, z horyzontu niewyraznej dali
Po wysokos$¢ zenitu, rychtej zwiastowanie
Burzy. Ty, ktéry Swiece pogrzebowe palisz

Rokowi, co umiera - jego zas sie stanie
Ostatnia noc sklepieniem sepulkralnej niszy.
Co stworzy to sklepienie? Twoich starczy za nie

Oparéw moc, ich ciezkiej atmosfere ciszy
Rozsadza grad i ogien, i deszcz czarny: styszysz?!



Ty, ktéry przebudzites$ z letniego omdlenia
Sine Morze Srédziemne, co legto w tym kraju
Uspione niejednego szmerem waéd strumienia

Przy wulkanicznej wyspie nieopodal Bajow,
| zobaczytes we $nie patace i mury
Drzace w zwierciadle fali zywszego rodzaju,

Ktdre, niczym attasy, mchéw zdobig lazury
| kwiaty takie stodkie, ze bezsilnie mdleja
Chcac je przedstawi¢ zmysty! O, ty wietrze, ktéry

Sprawiasz, ze Atlantyku ptaskie wody ziejg
Przepascia, a ponizej w morskim kwieciu chowa
Sie mut i suchych lisci porastajg knieja

Gtebiny, ktérym gtos twdj melodia nie nowa,
| ktére drza przed toba: ustysz moje stowa!

v

Gdybym byt martwym lisciem, ktéry mdgtbys unies¢;
Gdybym byt chmurg i mégt z tobg i8¢ w zawody;
Falg, ktdrej odbierasz dech, a ktéra sunie

Dzieki twej sile, chociaz nie ma tej swobody,
Co ty, nieokietznany! | nawet pedrakiem
Gdybym mdgt by¢, jak kiedys, cho¢ wcigz jestem mtody,

I mégt z tobg przemierzad twe niebieskie szlaki,
Jak kiedy przescigniecie burzy, gdy nadchodszi,
Zdawato sie mozliwe, nigdy pomyst taki

W moich chorych marzeniach by sie nie narodzit.
0, unies mnie jak fale, jak lis¢ albo chmure!
Padam na ciernie zycia! Krwawie! Ciezar godzin

Przygniétt do ziemi kogos, kto twg ma nature:
Jest dziki, szybki, oczy dumnie wznosi w gore.

\Y

Uczyh mnie swojg lirg, cho¢ masz juz gatezie:
Czyz nie moga me liscie opas¢, jak te w lesie?
Grzmienie twoich harmonii z obu wydobedzie

Gteboki ton jesienny, niech sie wszedzie niesie,
Stodki, cho¢ smutny. BadZze, niespokojny duchu,
Moim duchem! Mng badzZze, porywczy bezkresie!



Me martwe mysli ponad Swiata zawierucha
Unies, noszenie lisci przeciez cie nie trudzi,
I. czarem tej poezji, mitej, wierze, uchu,

Rozrzu¢ po Swiecie moje stowa posréd ludzi
Jak z niewygaszonego pieca iskry chyze!
Przez me usta badz ziemi, ktérg trzeba zbudzi¢,

Traba proroctwa, Wietrze! Zima coraz blizej,
Dalekoz za nig Wiosna, gdy sie owce strzyze?

tt. Maciej Fronski

Ode to the West Wind

O wild West Wind, thou breath of Autumn’s being,
Thou, from whose unseen presence the leaves dead
Are driven, like ghosts from an enchanter fleeing,

Yellow, and black, and pale, and hectic red,
Pestilence-stricken multitudes: O thou,
Who chariotest to their dark wintry bed

The winged seeds, where they lie cold and low,
Each like a corpse within its grave, until
Thine azure sister of the spring shall blow

Her clarion o’er the dreaming earth, and fill
(Driving sweet birds like flocks to feed in air)
With living hues and odours plain and hill:

Wild Spirit, which art moving everywhere;
Destroyer and preserver; hear, oh hear!

Thou on whose stream, ‘mid the steep sky’s commotion,
Loose clouds like earth’s decaying leaves are shed,
Shook from the tangled boughs of Heaven and Ocean,

Angels of rain and lightning: there are spread
On the blue surface of thine airy surge,
Like the bright hair upligted from the head

Of some fierce Maenad, even from the dim verge
Of the horizon to the zenith's height,
The locks of the approaching storm. Thou dirge



Of the dying year, to which this closing night
Will be the dome of a vast sepulchre,
Vaulted with all thy congregated might

Of vapours, from whose solid atmosphere
Black rain, and fire, and hail, will burst: Oh hear!

Thou who didst waken from his summer dreams
The blue Mediterranean, where he lay
Lulled by the coil of his crystalline streams,

Beside a pumice isle in Baiae’s bay,
And saw in sleep old palaces and towers
Quivering within the wave’s intenser day,

All overgrown with azure moss and flowers
So sweet, the sense faints picturing them! Thou
For whose path the Atlantic’s level powers

Cleave themselves into chasms, while far below
The sea-blooms and the oozy woods which wear
The sapless foliage of the ocean, know

Thy voice, and suddenly grow grey with fear,
And tremble and despoil themselves: Oh hear!

v

If | were a dead leaf you mightest bear;
If | were a swift cloud to fly with thee;
A wave to pant beneath thy power, and share

The impulse of thy strength, only less free
Than thou, O uncontrollable! If even
| were as in my boyhood, and could be

The comrade of thy wanderings over heaven,
As then, when to outstrip the skyey speed
Scarce seemed a vision, | would ne’er have striven

As thus with thee in prayer in my sore need.
Oh! lift me as a wave, a leaf, a cloud!

[ fall upon the thorns of life! | bleed!

A heavy weight of hours has chained and bowed
One too like thee: tameless, and swift, and proud.

\Y



Make me thy lyre, even as the forest is:
What if my leaves are falling like its own!
The tumult of thy mighty harmonies

Will take from both a deep autumnal tone,
Sweet though in sadness. Be thou, spirit fierce
My spirit! Be thou me, impetuous one!

Drive my dead thoughts over the universe
Like withered leaves to quicken a new birth:
And, by the incantation of this verse,

Scatter, as from an unextinguished hearth
Ashes and sparks, my words among mankind!
Be through my lips to unawakened earth

The trumpet of a prophecy! O wind,
Winter comes, can Spring be far behind?



